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Cena ogłoszeń. 
za l razowe po kop. 6 za wiersz pa

titu lub za jcgo miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 razowe ]30 kop. 4 za wiersz. 
za 7 - 10 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po

dwójna. 

ReKlamy llO 10 kop. za wiersz. 

Cella pojcd:llczego numeru kop . ., i ~ 61. 

I ,uro Redakcyi i ekspedycyj a główna w domu W -0'0 Micbelso-l Prenumeratę przyjmują ~ Piotr~owie' Biuro ~ada.kcyi ~ ob~e księ;rarnie. W CZ!'to-
, o chowie ~Nowa kSlęgarllla, M. Pac eWIcz l Kohńskl" - l pr6cz tego: 

;a obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w C7.ęst.o~huwJe W. 7,ie!iIiski. , I w Łask~ \V. Józ~f Pnie.wski. 
dwie ksjPO'arnie w Petrokowie -oraz po 2a O'ranicsmi guberni peŁro- w JlędZJnle " Jalllszew~kl Stan. w 1,0dzl ~ Ja:u.szewskI Leopold. 

"o '<:> I w Brzczlllac.h "SzolowskJ Teodor. I w Radomsku .. ltuszkowsJu Erazm. 
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. ł w Dąbrowie Hlasko Antoni. wIławic ., Leszczyński Klemens. 

w y C h Q d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e l n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o W i e ś c i o W y m. 

- Biuro redakcyi dla, interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 

9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
Ogłoszenia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

WYDZIAŁ HYPOTECZNY 
w PIOTH.KOWIE. 

I 
czem, przedstawione dowody zwracają się podające
mu, który kwitnje w dzienniku z ich odbioru. 

I rh&'aga" Dokumenty składające się z kilku arku-
szy, sekretarz cyfruje i przesznurowywa, przykładają.e 
właściwą picczęć. 

Adres: 

3) Co się tyczy przyjęcia, zat''rierdzenia i wniesie
nia w księgi hypotyczne wszelkich w terminie wła
ściwym, podług poprzeduiego paragrafiI poczynionych 

dom :J.iichelsona obok ~lagi- Otwarcie wydziału hypotecznego przy wniosk6\\", zachowują się przepisy prawlI hypoteczne-
tutejszym sądzie okręgowym, dzięki ciągłym go z d. H (26) kwictnia 1818 1'., oraz rozporządzeń 
zabiel2"om i niezmordowaneJ' enerf!ii pana dodatkowych; () pierwszei"ltwie zaś wpisu orzeka data 

stratu. 

~ "wniosku w l<zienniku sekretarza i numer porządkowy, 
Prezesa tegoż !;ądu, staje się Ilareszcie fa- pod który wpisany został. 

Od Redakcyi. kltem dokonanym. 4) Jeżeli t~rmin apelacyi od decyzyi władzy hypo-
Nie będziemy tu przypominać powtal'zn- teczncj, lub termin oznaczouy poragrafem 62 prawa. 

. h" d l l . ł I d hypotecznego z 1818 roku, koflCZY się w czasie zam
Ją.cyc SH~ JUż u cztel"eC) :'It, Clą.g yc l po killcia księgi hypotecznej _ w tt!kim razie z chwil:~ 

W roku bieżącym 
mo nasze prowadzić w 

tym wzglęuem starań i usiłowań u wyższej otwarcia takowej, ustanawia się termiu prekluzyjny 
pragniemy pi- władzy tak p. Prezesa, jak i całego oby- miesięczny, IV kt6rym to czasie b~dź apelacyjna skar

tym Samy. m kie- wateIstwa., oraz samego miasta Piotrkowa; ga, b~dź ostrzeżenie w myśl § 6? ustawy hypote-
l '1' , k .. l· ,ł cznej, mogą być jeszcze wniasione. 

unku CO dotąd Stosownl'e do pOJ'mo conosllsmyo temza azcymIazem"'e 1V;(1.- ')Jśl' ł' t . dk ,. -.. ... " e I w og oszeulU o p08 QPowanlU spa owem> 
. d . . śCIwym czasIe; nmIeJ8zcm zatem wprost za- według § l-go prawa z d 16 (28) czerwca 1830 r 

W~Dla. pr~ez nas za am~ prasy . ?rowm- wiadamiamy naszych czytelników, że pod d. wskazauy jest rejent Sądu Okręgowego, z kt6reg;; 
cy~o~alneJ,. po~ta~~m:t SIę UCZ!~IC "Ty- \ 26 grud. (7 stycz.) r. b., 7.a Xl! 2363/5794, na-I ~~'zeno~i się ~ięg~ hypoteczna,. w t~ki~ razie, wszeI
dZlen" Wlecel lllZ dotąd mlelscowym deszlo do tutejszeO'o są.du okręO'oweO'o od kle cz)nnoścl określone paraglafaml .1_6, y.!8 - 1.30 

., ,,~. • .' J , I <:> "'. <:> prawa hypotecznego z 1818 1'., na zą.dame stron m-
zro blc go odbICIem zycla społecznego p. ~t~rszego Pr~ze~a I~ by" S.ą.dow~J w~l's~a- teresowanych, speł~ia sekretarz wydziału _ hypotec~ne-
Piotrkowa i tych okolic które pod wzglę- ws]~]eJ postanoWleI!I~, ze JUZ z dmern . u (~5) go przy tym SądZlC 0k.rę~owym, do k~orego kSIę~~ 
d m d . i T' , lutego 1'. b. clIynnosCI hypoteczne, maJątko w ?J:poteczna została. pl'ZemeSlOna, poczynając od chWili 
. e. a mm .strac)Jnym, handlowym, lub wchodzącvch wskład naszej guberni i (z wy- JeJ nowe_go .otwarClII. .... . 
JakImbl'ldź lDnym bliżeJ' z nim Sl'ł. zwią- "k' '., . k' . b. '. k' 6) Wzmiankowany powyzeJ dZlenmk do zaplsywa-

'fi 'fi Ją-t Jem pO~latow ~a,:s lego l t~ezms Je- llia wniosk6w hypotacznych, podczas organizacyi ru:chi-
zane" go 1), zostaJą przemesIOne do tutejszego są- wów hypotecznych, prowadzić się ma podlug przepi-

Bez współudziału jednak inteligencyi duo Jednocześnie, od tej samej daty roz- sanej formy" kt6rej tu jako zbytecznej nie podajemy. 

m 'c' scowei t d d' t b ł poczyna się przenoszenie do Piotrkowa Nadto IV dzienniku owym mają być przez sekre-
I J Ol' ru no za anIU emu y 0- k' l l K l' d d' 15 tarza wydziała hypotecznego wszystkie karty ponu-

b · t' Dl t SIą.g lypotecznyc 1 Z a ISZU a o ma ' . 
y spros ac. a ego to znowu zwraca· (27)~1 t 17' l kt'. t' . merowane, zacyfrowane, przesznurowane, na ostatUJe) 

. . d l . " , . ,u ego z ~l~ C, ?! e o przeno~zeme stronicy ilość kart wypisana i stwierdzona piccz~cią i 
my SIę o czy te mkow z prosbą o Clą- ma być całkOWICIe ukonczone, a archIwum podpisem prezesa sądu. 
głe nadsyłanie nam wiadomości, mogą- kompletnie uporządkowane do dnia 3 (15) 7) Po sk~ńczonem up?rz~dkow~nit1 nowego h~po-
cych w cze'mbl'l·d' 'l' t ' P ~ kwietnia r. b. 2). Tj'nl sposobem w -)l'"ze- t~cznego IU'chlw,um, ~amkmęCl.e wzm~auko\va~ego dZlen

'fi Z ogo. In eresowac. o. •. . , "1 mka, uskuteczUJII Się na posledzemu wydzlRłu hypo-
trzeby ludu, klasy rzemieślniczej i fa bry- cI.ągu aw~cl~ mIesl~cy cał~ cZyllI~OSC ma być tecznego, kt6ry to wydział, zrobiwszy pod ostatnią m
czneJ" J'ak równ"e' . ter .. . k' . meodwołalme ukonczona l archIwum hypo- bryką, tegoż dziennika właściwy nadpis, poświadcz,,-
. . '. .' l Z.ID l.genc~l ":IeJ~ leJ teczne dla publiczności otwarte. jący il.oś~ zawa~ch. w dzienniku wniosk~w i czas 
I mIeJskIeJ, wlilzelkIe obJawy zycla I fa- Powtarzamy że przez te dwa miesiace zamkmęcla tego~, zdaje go dla przechowam a do hy-
kty zal'o' no ' d d t· . k' . Ś • l' . k ' ..' potecznego archIwum. 

_. W .? ~ .me, Ja I uJemne, roz- czy?,no CI lypoteczne, maJą.t ow wyz. w~po~ U7oa.ąa. Co si~ tyczy interesant6w pragnących 
si~ przepis. 
1818 r. 

wOJ lub cofallle SIIJ przemysłu i handlu, ~mon~ch'w sf!:dach okręgowych kaliskIm l przejrzeć rzeczony dziennik, zach~wuj.e 
oraz zjawisk tych przyczyny, kwestyje klele~klm O' U!t~JQ-,. a' p~·z!chodzą. do są.du § 28·go prawa hypot. z J4 (28) kWletma 
sa.nitarne sta d' bl' h . b okręoowe<:>o plOtrkowskler>o. -----

, " n rog ,pu lczn~c. I U- Czasowe przepisy (z dnia 13 (25) maja 
cly.n~ow, potr~eby szkoł, .ucząceJ Sl(~ mł~- 18791'.), co do przyjmowania przęz ten czas 
dzrezy, wyrekI sądowe l rozporządzema wnioskow hypotecznych w kancelaryi tu
odnośnych władz, mogące mieć znacze- tejszego sądu okręgowego, są. następują.ce: 
nie dla ogółu, stan moralności ludu wogóle, 1) Pragnący wnieść do chwilowo zamkniętej księ-
l b . k' h' gi, lub pragnący z niej wykreślić jakik<>lwiek zapis, 
n me toryc warstw Jego: oto. dzie- zWl'l\~ają się ze swcmi żądaniami do sekretarza wydziału 
d zin y, zkąd faktów i spostrzeżeń pragnie- hypotecmego tego S,!du Okręgowego, dl? kt6rego 

. k . księga hypoteczna ma być przeniesioną. Ządania te 
my I o ta owe prosimy. ~ie żądaJąC li- powinny być popane wlaściwemi dowodami 
terackiego obrobienia, chcemy tylko za- 2) Sekretarz hyp!ltcczny po zaciągnięciu owych 
notowania faktów, z porpczeniem za ich żądań w oddzielnie na ten cel sporządzony dziennik, 

-.: notuje na każdYHl z przedstawionych sobie dowod6w 
wiarogodnóść; właściwe opracowanie bę- co nfistępuje: a) czas ich przedstawienia; b) imię, 
dzi e rzecz !l reda kc' T lk t d nazwisko i stan podającego; c) numer pod kt6ry zo-

• , 'fi yl. Y O ą rogą, stało zapisane żądanie w dziennik; d) kr6tkl!: treść 
_ wzaJemnego komunikowania sobie spo- takowego; e) pow6d, dla kt6rego ono nie zostaje na
. strzeżeń i wzaJ' emnei wymiany po!Zllldów, tychmiastowo rozstrzygnięte; f) datę t. j. miesiąc i 

~ ~ 'fi dzień, w których księga hypotecznu zostauie no nowo 
organem której byłoby nasze pismo, mo- otwartą: g) ostrzeżenie, że dla zachowania pierwszeń
żemy zbliżać sil> do tego podniosłego ce- stwa wniosku, przedstawiający takowy wniosek ob 0-

-.: wiązany jest uczynić go powtórnie w porządku pra-
lu jakim jest dobro publiczne. Ufni, wem przepisanym w ciągu pricwszego miesiąca, od 
że ze strony ludzi dobrej woli, chętna chwili otwarcia na nowo kięgi hypoteeznej, - po-

KOŚCIÓŁ I KLASZTOR 
PP. Dominikanek w Piotrkowie. 

(Wzmianka historyczna). 

łoń nam podaną będzie w tym kierun
ku-śmiało rozpoczynamy ten rok nowy! 

Klasztor PP. DomiIlikanek w naszem 
mieście został fundowany przez Katarzynę 
Warszyck~, żonę Adama Andrzeja War
szyckiego, podkomorzego siera.dzkiego, dzie
dziczkę dóbr Rokszyce. Już w roku 1625 
zakupiła ona w mieście Piotrkowie potrze
bną, do zbudowania kościoła i klasztoru, 
przestrzeń gruntu - tres aren s, trzy łany. 
W następnym zaraz roku, pod dniem 13-m 
styczniu, napisała do Jędrzeja Rldawieckie
go, prowincyjała 00. Dominikanów, tiro
sząc o przysłanie zakonnic, znlecających się 
pobożności1ł i obrotnością w ekonomice i 
dlatego do nowo z(1.ktacl~ ją.cego się klaszto-

I) Termin do przeniesienia ksiąg hypotecznych tych ru naj odpowiedniejszych. 
dwu P?wi~t?w up~ywa 24 kwietnia roku 1883, na mo- W skutek tej prośby, przybyło z klaszto
ey Nl\J?'y.zeJ zatwle.rdzonego d" l! l m~lrCa 1881 r .. po- ru SuchaczewskieO'o siedem zakonnic z któ-
8tanO\VleUla b. Komitetu do spraw Krolestwa Polskiego. h B L l <:> k '1-

I 2) Z kaliskiego archiwum przechodzi ksiag hypo- ryc eata e ows a naznaczona zostaHI. 
tecznych S99, - z kieleckiego 119. I na pierwszą. przełozoną.. Zakonnice te z po-
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czątku zamieszkały w domu drewnianym, wowstępujących zakonnic obracano na po- ku zaś 1669 dodano uo tej sumy drugie 
a pożywienia dostarczab im fundatorka, trzeby klnsztorn i kościoła, aniżeli na powię- 6000 złp.; wreszcie r. 1782 kupU ją Adam 
nadsyłając ze wsi Rokszyce potrzebne wi- kszenie dóbr zakonu. łVarszycki. \V skutek powstałej sprz{;czki 
ktualy; gdy jednakże wkrótce dom ten zgo- Zaledwie kościół i klasztor UkollCzone zo- już w r. 1786 odebrano ją. klasztorowi z 
1'za1, zakonnice przez niejaki czas zamie- stały, aliści, w skutek nieostrożności ku- PO\\ rotem! 
szkały w Rokszycach, w mieszJ.::aniu fun- ch:uki, która w niedzielę, dnia :W-go lipca Rząd pruski dolna klasztoru zabrał j 

datorki. 1648 r., ognia w kuchni nie zguBil'a, wilzczął nowicyjuszek przyjmować zab"onił; stall 
W roku 1627 rozpoczęto budowę kon- się pożar i wszystko zniszczył. Kto łożył ten trwał do J'. 1818, od którego to czasu 

wentu i kościoła. przy ulicy Nowe-miasto. na now:~ restauracyję-ni.ewiadomo; musia- ZnOYfU nowicyjat otwarto. Na szczególne 
Zaledwie jednak założono fundament!!., ła ona jednakże znacznej uledz zwłoce, wspomnienie zasługują. przełożone: Kat.\
aliści magistrat miasta, zabronił d~lszej bu- gdyż dopiero po 25-ciu latach zo.tała u- rzyna Busiakiewicz (t 1853), Antonina Dzi:l
dowy, która też do roku 1637 była przer- kończona. W roku 1673 dnia 8·go paź- tłowicz (t 1863) i Józefa Dziatłowicz, ą 
waną. Przyczyną zakazu zdaje się było to, dziernika, Bonawentura Madalióski, biskup stul'aniem których klasztor dotąd opuszcz 
iż kupno ziemi dla konwentu, w mieście nominat Płocki, podówczaR prezes trybuno.- ny, został odL'estllurowany i przywrócon\ 
królewekiem, nie było zatwierdzone przez łu piotrkowskiego, kościół i wielki oJtal'z, pierwotną. karność klasztorną,. Przełożon\ 
Rzeczpospolitą; gd,y jednakże zakonnice zo- zmieniwszy poprzedni tytuJ św. Katarzyny Busiakiewicz wspierał najwięcej DarniU} 
bo wiązały się do składania trzech miar Seneńskięj na N. P. :M. Snieżncj, pokon- Dzieszkowski, pl'owincyjał Dominikanó .. " I 

owsa na stajnie królewskie, otrzymały po- sekrował. W r. 1685 dnia 12 marca, Sta- którego staraniem w r. 1834 przyznano kb
zwolenie na dalszą. budowę. Zamiast owsa, nisław Swięeicki, biskup Chełmiński, po- Iztorowi sumę 70,000 zlp. (zabraną. dziś na 
płaciło później zgromadzenie zlp. 20 do konsekrował cztery ołtarze: Imienia Jezus, skarb), po zniesionym klasztorze w Socha
skaL'bu królewskiego, i to aż do roku 1864. św. Dominika i Jacka, św. Józefa, i św. czewie. Przyznano mu ta.kże zlp. 29,000 po 

\Vkr6tce nowe nieszczęście dotknęło świe- Wawrzyńca i Rocha; następnie 'Wojciech klasztorze Dominikanek w Górze Kalwa
żo osiadłe zakonnice; albowiem jeszcze nie Stuwowski, biskup Petreński , sufragan ryi, który w r. 1794 cały zgorzat i odbu
dokończono murów klasztoru, gdy funda- Gnieźniellski, pokonsekrował pozostałe ol- dowany nie był. Z funduszów kłas;"torn: ch 
torka ich nl1g1e rozstała się z tym świa- tarze. W późniejszym czasie, wielki ołiarz kupiono w r. 1842, 44 i 56, trzy przyl głe 
tem. Dwaj jej synowie, podzieliwszy się po- wystawiono nowy i ozdobiono (roku 1755), klasztorowi posesyje i na ich miejscu zalo
zostałym majątkiem, nie chcieli wyplacić jako też ołtarze św. Maryil\Iagdaleny (r. żono ogród. Klasztor w roku 1854 zo
zapisanej przez matkę zakonnic:>m sumy 1750), św. Dominika (r. 1756) i św. Win- stal odrestaurowany, w kościele oItarze św. 
80,000 zlp. Pozostawione bez dostatecznych centego Feraryjusza (1775). Mury klaszto- Dominika i Rocha (z nowym obrazem) i 
funduszów, już zamyślały one Piotrków opu- ~'u w roku 1764 zostaey wyrestaurowane i św. Agnieszki Policyj anny (1862) odzłoco
ścić i wrócić do Sochaczewa; pozostał im czterema skarpami. wzmocnione. W r. 1785/ ce; obraz Ś\v. Stanisława Kostki zakupita 
bowiem tylko jeden folwarczek znany Błaż- wzniesiono wież~ przy kościele; lecz ta w zakonnica Stanisława Bracławska (1864), u 
kowskie Role, w r. 1643 przez fundatorkę roku następnym, dni:;t 8-go września, wraz I św. Dominika (1865) zakonnica Bronisława 
im darowany i drugi, spłacheć gruntu, zwa- z dzwonami i dachem kościelnym zgorza- Kwiatkowska (dziś obrazu tego niema). Oł
ny Role Janikowskie, ofiarowany klaszto- łu; wtenczas to i cały prawie klasztor 11- tarz św. Magdaleny odnowiony kosztem za· 
rowi w tymże roku przez Pawła, Adama i legł tej klęsce. W krótkim jednakże cza· I konnicy Magdaleny Swierczyńskiej (1864), 
Stanisława braci Warszyckich. Synowie sie, z pomocą. Norbertanów z Witowa i Cy-, a Józefa Dziatłowicz zakupib obraz św. 
fundatorki przez kilka zaledwie lat dostar- stersów z Sulejowa, odrestaurowany zostal; Józefa Ci tego obrazu niema). W tym sa
czali zakonnicom niektórych wiktuałów. kupiono wÓ"':)zas nowe dzwony, które biskup mym czasie dano t:\kże posadzkę z cemen-

Dopiero Marcin Myśliborski, kanonik Łu- Kozierowski oficyjo.ł Gnieźnieński d. 8 maja I tu. 
cki, własnym i składkowym funduszem, do- 1?88 z: pokons~krował: w.ię.kszy 1Jod imie- Opl"ÓCZ obowiązków w chórze i innych 
kończył murów klasztoru i kościoła. Le- mem sw. Stamsława, mmeJszy sw. Igna'

l 
ćwiczeń zakonnych, zakonnice utr.lJmywa

gował on także sumę zlp. 6,000 na dobrach cego. ły przy klasztorze szkołę żeIlską, i to od 
miastn. Piotrkowa, którą. w roku 1859 wcie- Za posagi sióstr zakupiło zgromadz<luie. pi~rwszej chwili osiedlenia. się W' Piotl'ko
lono do skarbu Królestwa. Przed nim, Lu- wieś Biala pod miastem Pilicą.. pOSiada-I WIe (~O roku 1864 •. J ak. ŚWIadczy ks. Józef 
kasz Sobkowie?ki, archidyjakon Łuc~i, w łJ: one i folwn:rc~ek Rychłowszczyz.n.~ pod G~C~I, d~ r .. 1794 lllneJ szkoły żeńskirj w 
roku 1626 z:lIJlsał temui: klusztorovn zlp. PIOtrkowem, ktorą. nabyly od famlIn Ry· PJOhkoWlC me było. 
3,000, od których procent placił mngistl'at chłowskich. Fol wark ten, król polski, Jan Obowią.zku tego, w czusie naj&cia prusa
mia8ta. Z~ posagi zaś sióstr z familii Duni-I K~\zimierz, przywilejem w r. 1605 wyua- ków cokolwiek zaniedbano, lecz zatwar
nów kupiło zgromadzenie przyległe do fol wal'- nym, od ciężarów publiczn!,ch uwolnił. ciem nowicyjatu w r. 1818 otwartr i szkołę, 
k~ role, aby ~ym spos?~e~ powiększyć ś.rod-I łVieś Blizyn o~dana została klasztorowi w kt~l'a,. ~a }?rzełożeństv:.a Anton.ny Szaj
kI utrzym:l.llIa; częŚCleJ Jednakże posagI no- emfiteuzę 1'. 1639 za sumę zlp. 6000; w 1'0-1 dZHlskIej, mu\ła nawet ~ klas. 

"Habeas corpus liberum". 
(Ścisłe na.śla.d.o'W'a.nie ;z:na.łozna.

neg-o oryg-ina.ł'U,). 

sada do aresztowania pana Boni:accgo by- Boni;acy, jak przynależało, wyszedł najzu
ła jak najlegalniejszą: czarno na bialem \vy- pełniej zwycięzko. Co u kaduka- ezyżb 
pisano, że pan Bonifacy za zabicie cudze- ten sam sąd zmienił swój wyrok? Nie i to 
g~ psa ma mieć do czynienia z kozą przez niepodobna: pan Bonifacy przecież sam za 
dni dwadzieścia, a nadto, zapłacić kilkadzie- dawnych czasów był SęJzill i wie o tern, 
sią,t rubli, poniesionych przez właściciela że raz postanowiony wyrok, nie zaskarżo
psa-nieboszczyka. strat.-Dobrzeby to było, ny do yższej instancyi, nie może być zmie-

~AlbolViem dziej~ Bi~ na niebie i zie- g~yby podob~y wyrok spadł niespodz,ie,:u,. nionym, a przecież .0 zaapelol'm~iu od pier
mi rzeczy. o kt6rych nie śniło się mędr- me na kogo mnego, naprzykład na. JakIe- \ wotnego wyroku mc panu Bomfacemu nie 
com pogańskim, ani filozofom najnow- go biedaka, obarczonego kilkorgiem dzieci; wiadomo. 
szych czas6w". przez trzy tygodnie biedak ów nietylko o Pan Kufelkiewicz słuchał cierpliwie 0"[0-

Ależ panie, to rozbój na otwartej dro- rodzinie, ale o samym sobie nie potrzebo- śnego rozmyślania potomk:. szlnchetne(ro
dze! To niczem nie usprawiedliwiona na- w:.:lłby myśleć, wypocząłby sobie, odgryzł dziny; mając jednak do załatwienia teg 
paść na moją osobę, która panu nic a nic ar(, jak to mówią, i byłoby to dobrze i dnia wiele innych interesów, ośmielił się 
nie zawiniła! Gdybym mniej znał kocha- przyjemnie nawet. Ale pan BonifaCy-naj -/ przypomnieć o celu swojego pobytu. 
nego pana i nie wiedział, że lubisz czasem względniejszy z okolicznej szlachty przy - 'Wiesz co, kochany panie Kufelkiewiez, 
pożartować, to doprawdy wyświadczyłbym ułożeniu się z poczci\Tymi sąsiadami o ser· pod sl'owem honoru niezwłocznie jadę do 
ci jaką grubą nieprzyjemność. wituty leśne i pastwiska; pan 'Bonifacy -llądu. Polegaj na mnie; możesz zapewnić 
Gość pana Bonifacego stał dość pokornie najpierwszy projektodawca szpitala, ochron- swojego naczelnih, że dane ci polecenie 

w czasie tej, pół seryjo pół żartem wypo- ki, gospody chrześcijańskiej i. tym podo- spełniłe5 jak naj akuratniej. 
wiedzianej przez go~podarza odpowiedzi, bnych ładnych rzeczy; pan Bonif[,cy wre- Otrzymawszy podpis pana Bonifacego na 
na uczynione mu przed chwilą oświadcze- szcie-grywający w preferansa i polują.cy wezwaniu go do sądu i zapewnienie lasb
nie; czuł bowiem o ile wieść, jaką mu obe- z samym panem naczelnikiem administracyi wej nadal pamięci, pan Kufelkie .. -icz z ca-

. cnie przyniósł, by la dlań niemiłą i nie byłby i najbliższy z sąsiadów pana sędziego: ten Ją. grzecznością i pośpiechem wysunął się na 
nawet zdziwi c nym, gdyby pan Bonifacy W sam pan Bonifacy ma siedzieć w kozie! Za dziedziniec. 
pierwszem uniesieniu, bez względu na pia- co? Za to, że z całą. dokbdnością zastrze- Pnn Bonifacy, dawszy sl"owo, dotrzymał 
stowany przez jego gościa wysoki urząd lił w:,łęsające się po jego polach cudze psi- go: tegoż dnia stawiJ się w sądzie. Nie
pisarza ok'ęgowego, w.yrzu,cit go za d~·zw.i., sk?, które gwałtem cl~ciano Zl"obić owcza~-16z~z~ście ~ednak mieć chciało, że nie ?ył to 

7:!prawaę, szanOWllI panstwo, połozellIe skIem dlatego chyua, ze czasem przechodzl- dZlen pOSIedzeń: sekretarz sądu WYjechał 
pana Kufelkicwicza było arcy-niepl'zyjem- ło kolo owczarni. Nie, mości dobrodzieju, do miasteczka, pan sędzin. za~ mieszka o 
nem. Bezpośredni jego zwierzchnik, szanu- to być nie może, to pomyłka zbyt gruba; dwie mile; ale to fraszki wobec wytrwało .. 
jąc wielce pana Bon;facego za jego dobre to jakiś może figielek miejscowego sądu; ści pana Bonifacego,-toć do sąsiada można 
serce i chcąc mu dać dowód poważania, chociaż znów trudno to przypuścic, boc pan zajtzeć 'w każdej chwili. Nie miał jednak 
zawiadomienie o natychmiastowem areszto- Bonifacy na wlasne uszy słyszał od pana p:.m Bonifacy szczęścia tego dnia; niena
waniu go przesłał mu nie przez kogoś niż- sędziego, chociaż wyroku sądu nie mógł próżno wychodzą.c z rana. na podwórze zo
szego ze swoich podwładnych, lecz przez przeczytać, że s~d uniewinnił go, oskarże- baczył najprzód babę. Pani sędzina, oświad
samego naczelnika swojej kancelaryi! Za- nie zniósł, pl'etensyję cywilną odddił i pan czywszy sąsiadowi wclzi~czność za łaskawe 
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Taką to działalnością. zajmowało się zgro
madzenie PP. Dominikanek uo roku 1864, 
w którym szkołę zamknięto. Z woli jednak
że ś. p. Najjaśniejszego Cesarza Aleksan
dra II-go, pozostawiono je w Piotrkowie. 
Wkr6tce potem, bo r. 1869, z woli teraź
niejszego jW. Naczelnika gubernii, za zgo
d~ z:irządzającego sprawami duchownemi, 
przeniesione zostały do Przyl'owa, do kla
sztoru po zniesionym zakonie 00. Bernar
dyn6w, gdzie dotąd pozostają.. 

W opr6żnionym tym sposobem gmachu 
ldasztol'nym otworzono rządowe żellskie 
progimnnzyjum, a kościół oddano pod opie
kę nauczyciela religii i moralności przy gi. 
mnazyjum piotrkowskiem; lecz ani na utrzy· 
manie go w porzą.dku, nni 1l~ odprawinnie 
nabożeństwa-żadnych nie naznnczono fun
duszów. Ztąd poszło, że od roku 1869 aż 
dotącl prawie ciągle stał zamknięty, coraz 
więcej chyląc się ku ruinie. Dziś wpra.wdzie 
odprawia się w nim codziennie Mszn, świę
ta, lecz samem nabożeństwem ruiny się nie 
napl·awi. Dlatego też świątyn1a ta, w swem 
w8zechstronnem opuszczeniu, oczekuje na 
litościwe serca mieszkallców miadta, ażali 
nie zlitują. się nad ni~ i wdowim swym gro
szem, nie wesprą. jej nędzy, tak jak oclcla-
WI1:1. wspierają. inne świq,tynie. X. P. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Z powodu blizkiego otwarcia czterech re
jentaJnych kancelaryj przy świeżo organi
zującym się wydzial hypotecznym są\.lu 
okręgowego piotrkowskiego, p. Prezes te
goż s~du wzywa kandydatów na te obo
wiązki do wniesienia na jego imię stosow
nych pod tym względem podaJl, oraz do 
zlożellia w przecią.gu miesią.ea osobistych 
swych dowodów. 

- W celu szybkiego wymiaru spmwiedli
wości, pożą.d:me przez nas po .viększenie 
składu osobiste~o tutejszego są.du okręgo
wego, przeszło JUŻ z dziedziny marze!! na 
drogę praktycznego urzeczywistBienia; od
powiednie bowiem przedstawienie do p. 
starszego Prezesa Izby Sądowej Wal'SZn,W
skiej, zostało już uczynione-i spodziewane 

T Y D Z l E ~. 

jest rychłe i pomyślne zatatwienip. tej spt'a
TVY w ministeryjum sprawiedliwości. 

- Nie wszystko prowincyja zapożycza od 
Warszawy. I tak, pomijając już pierwszy 
spis jednodniowy IUllności, o 10 lat wpierw 
sporządzony w PioŁt'ko,,,ie niż w stolicy -
dowiadujemy się obecnie o nowej w War
szawie innowacyi, jaka już u nas oddawna 
została wprowadzoną., t. j. o wydawaniu 
przez lekarza pozostałej po zmarłych fami
lii k:ut zejścia, któt'e następnie, meldowa
ne władzy, mają. stużyć za podst.awę 1I0 u
ktadu odpowiednich statystycznych. 

- Nadesłane (z Warszawy). Sz:mowny 
Panie Redaktorze! W r. 1857 i 58 słucha
łem wykładu łaciny ś. p. Stefana Pawełka 
w szkole powiatowej filologicznej ~! 2 w 
Warszawie, w klasach 3 i 4-ej. Powodo
W~!ly uczuciem wdzięczności dla ś. p. pro
fesora mojego i obecnie dowiedziawszy się, 
że nadeszło już pozwolenie na zbieranie 
skladek na pOlllnik, ośmielam Rię przesl'ać 
przy niniejszem rs. 10 na ręce Wielmożne
go Puna, na cel wzmiankowrmy, w tej blo
giej nadziei, że myśl szlachetna urzeczywi
stnioną. zostanie. 

Z uszanowaniem 
E. Grz~dzill8ki. 

- Teatr. Przed tygodniem, w sobotę, 
wobec nader nielicznie zebranej publiczno
ści, odegl'ano znanQ. tragedyję Stowac!~iego 
p. t. "Mazepa". Artyści, zwła15ZCZ:.l. pano
wie Szymborski (kr61), Popławski (pllŹ) i 
Ri.'!gel· (wojewodu), wywiązali !;lię z trudne
go zadania kompletnie zadawalniahco. Nie 
możemy tpgo powiedzieć o barllzo zdolnej 
zką.dinąd artystce, pani Sochaczewskiej, któ
rej Amelija stanowi widocznie słabszą. kre
HCyję; przyczyną. tego-nicdość wybitna gra 
fizyjognomii, na której właśnie cała ta, 
milcząca przeważnie rola, głównie pole
g:l. 

'V niedzielę powtórzono operę komicmą 
"Fatinicę", a we wtorek po raz pierwszy 
dwie komeclyje: "Złoty cielec" i "Portret 
pięknej kobiety". Pierwsz:t z nich, jako 
farsa, nie zrobiła spodziewanego na publi
czności wrażenia; druga za to, jako praw
dziwe salonowe cacko, podobała się powsze
chnie, co w znacznej części zawdzięcz:~ć 
należy szlachetnej, pelnej prawdy i natu-

odwiedziny, zwiastowab o ,vyjeździe mał- mi panie nikt !lni pisną,t () tef\1, że mnie są.
żonka o kilka mil n:1. jakiś sąd polubowny. dzą, skazują i to panie na kozę. Czy wać
Uprzejma sędzina serdecznie zapraszała są- pan to rozumiesz - mnie, na kozę przez 
siuda na obiadek; pan Bonifacy jednil.k, u- trzy tygodnie!.. 
całownwszy kilkakrotnie pulchne rączki sę- N aj widoczniejsze w słowach i ruchach 
uzin)'. za obiadek podziękował, pragnąc jak niezadowolenie i obużenie pana Boniface
n!ljprędzej znłatwić nicprzyjemną. sprawę. go, nie pozwoliło mu porządnie opowiedzieć 
\V kt-ót:':ich a dosadnych wyrazach opowie- całej sprawy. 
(hiat pani s~dzinie o pomyłce władzy poli- - Cóż-pyta mecenas-powiedzi:h anu 
I!yjnej i ruszył dalej do gtównego w oko- prezes? 
lic}' mil1sta, gdzie zasiadał są.d wyższy. Usłu- - Co powieclzial? nic nic powiedział! 
7.ny .Jankiel wskaz:1ł drogę i pan Bonifacy, powie(hi:tr, żo takie prawo, że mnie mości 
już dobrze pod wieczór, znalazł się w przed- dobrochieju, mogą. powiesić, zrujnować, a 
swnku gmachu s1kdowego, ale, że tal'de l.'e- ja na wet nie potrzebuję wiedzieć o tem na
tdenlilJlts ossa, biedny więc pan Bonifncy pl'zód~ 
7.nall'.zł przybytek spl'awiellliwości zamknię· 1 - A czy 'pl'zeciwnik zalożył do pana i 
tym na wszystkie strony; dopiero na dru· cywilm!- pl'etensyję? 
gi (lzieó, pilnując od rana drzwi sQ-dowych, I - A naturalnie-coś około sześćdziesię-
przelI samym wieczorem boh~tel' nasz uzy- ciu rubli! 
skał pos]ucll1mie u samego naczelnika spl'a· I -:Yo to musiałeś pan ollebl'llć kopiję 
wiedJjwości. Co się (lziato w gabinecie, du upelneyi. 
któr0go wszedł pan Bonifacy-nie wiemy, - Klnę ci się na duszę i ciało, że ani 
bo nas blm nic wpuszczono, musiały się je- litet'ki, oprócz wezwania do kozy, nie ode
dnak dziać rzeczy nadzwyczajne, bo przy brałem. 
wyjściu z .. ądu jeden z naszych wielkich - Ej, to fraszki, poprowadzę panu epm
palestrantów !'potkał pl.na Bonifncego w stn- wę, zalożę skargę na ten wyrok i skończo-
me iście apoplektycznym. na hi~tol'yja. 

- A niechże was najjuśniejsz f) ... niechże Za tak uprzejme i wielce obiecują.cym to-
was wszyscy dyj:1bli porwą z waszą spra- nem wypowiedzia.ne oświadczenie, wielki 
wiedliwo.'iciQ- - wybuchnął odrazu na widok nasz prawnik (lostał buzi z dubeltówki i obie
człektt, mającego wprawdzio stosunki z pa- tnicę dobrego śniadanka. Tegoż dnia poszedł 
nią. sprawiedliwo~cią, ale nie opatrzonego do sądu dla przejrzenia akt,ale,o zgrozo! zn:;l.
władzą. Zltmylmnia ust - zaapelo,vał' panie! lazł, że wszelkie terminu opmzczone; że te
zaapelo\'Vul! nleż na miłość boską. co wy 80- dy pan Bonifacy, za swoją nieznajomość 
bie myślicie? czy to ja duch święty, czy ja- tłumaczenia obowiązującego prawn, musi 
snowidzący, czy m,\m dar słyszenia tego, odbyć rekolekcyje. 
cO się o trzy mile odcmnie dzieje, przecież },rajgnrzej jednak na tem wyszedł nnsz 
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raIności, wysoce inteligentnej grze p. Rii
gera (Nurski) i pani Sochaczewskiej (Eli
za). 

Wogóle, towarzystwo dramatyczne pana 
Puehniewskiego, zasługuje na większe niż 
dotąd poparcie publiczności. Dla uprzy
stępnienia miejsc dla mniej zamożnych a 
prawdziwych amator6w teatru, dyrekcyj a 
ogłosiła, że w abonamencie na 6 przedsta
wień z rzędu, zniża cenę biletów o 25 pro
cent. 

Poniedziałkowe przedstawienie "Spiryty
stó,,,", które miało ~ię odbyć Ila dochód 
ofiar wypadków warszawskich, nic przy
szło wcale do skutku, z powolIu ... nieroz
pl'zedaży biletów! ... 

- Nadesłane. 
Rs. 10 dla doręczenia komitetowi wspar

cia biednych, dotkniętfch smutnemi kata
strofami w czasie ostatnich świąt w \Var
szawie, w potowie dla chrześcij-m i żydów, 
ma honor przestać Redakcyi 

chrześcijanin G. 
- Na dzień 21 b. m., projektowany jest 

wieczorek tańcuj~cy w sali p. Skibillskiego. 
Opłata za wejście ou mężczyzn rs. 1 kop. 
50, oli pań kop. 50. Lista uczestników zło
żona zostanie w księgarni p. F. JfJdrzeje
wicza. 

-- W dniu 18 grullnia 1881 r., pan Fau
styn Swiderski (Ex-Bocian), wspótpracow
nik naszego pisma, obchodził w l\1zurowic, 
w dzień imienin żony, 36-tą rocznicę mal'
żenskiego pożycia, a 42-gą prac literackich . 
Zebrana cata rollzina, przyjaciele i sąsiedzi 
winszowali z serca długich dni życia i po
my,~lności szanownym jubilatom. 

- Biblijografija. 
Dwa )lKalenllarzc dla ludu" leżą. przed 

nnmi: "G-ość" Promyka i "Kalendat·z ludo
wy" redakcyi "Zorzy". 

Piel'w~zy z nich, oprócz zwykłej części 
kalendnl'zowej i informacyjnej, zawiera bar
dzo-bul-dzo wiele ztlwwego pokarmu dla 
umysłów ludu_ Opracowany poważnie, do~ 
tyka wszelkich kwestyj związanych z ży
ciem każ<!ego kraj swój miłującego rolni- l. 

kn.-wieśniaka, Ot-az miejskiego rzemieślni
ka; objaśnia, o ile cią.sne ramy Kalendarza na 
to pozwoliły, wszelkie zjawiska przyrody, 
wszystko co lud nasz otaczn , co on znać i 

a(lwokat_ 'V kilka dni, pan Bonifacy zaj
rzawszy do miasteczka, przedew!lzystkiem 
chciał się rlowiedzieć o swoim losie i na
padł patrona w jednym z wesolych zakła
dów. 

- No cóż, uratowałeś mnie pan od in
famii? 

Adwokat w pierwszej chwili probował 
zwrócić rozmowę nr.>. inny temat; pan Boni
facy jednak nie pozwolił na to i zmusił 
adwokata 1I0 wypowiedzenia mu całej gr 
rzkiej prawdy. 

.J ak wiadomość ta podziałała na krewk 
go z natury pana Bonifacego, opowiedz 
nie lllniemy. Właściciel zakładu UIluszor 
by}' do zwrócenia uwagi skazal'lca na ov~v 
ność innych oprócz niego gości, i dopiero 
po uspokojeniu się pierwszej eksplozyi, prr 
wnik musiał długo i obszernie tłumacz) 
panu Bonifacemu, ŻC\ wtenczas tylko moJ' 
na być w zgodzie z obowiązującern prr 
wem, kiedy starann;e pilnuje się własneg 
interesu; że sądy niższych instancyj obo 
wiązane są. stosować się jedynie do wyma
gań procedury, uwalniającej je od zawiada
miania interesowanych o terminie slłdzenia 
i samem nltwet zllskarżeniu ',,"yroku; ża je
dnem słowem , wtedy tylko można mieć 
"wolne cialo" , kiedy się pn,miqta o tem, że 
może ono być skrępow:mem. 

Ten sam. 
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rozumieć powinien. A wi~c po ogólnej 1% więcej, niż towarzystwo cent:alne .. O.d 
wzmiance o Kalendarzu starym i nowym, l-go 3tycznia roku bieżącego, maJą zmmeJ
o porach roku i t. p., idzie króciutki ?ar- szyć tę różnicę do polowy. 

LISTY Z POWIATOW. 

Łask w grudniu l881 L. 

dzo opis ziemi naszej, i jako odpowIedź _ Dochód akcyzny od trunków,., roku 
na pytanie wieszcza: "a czy znasz ty bru- 1881 w porównaniu z rokiem 1880 zmmeJ
cie młody?", opis rzek naizych, miast, gór szył się o 5,800,000 rubli. Jako przyczynę 
i mórz, które wcr.odziły lub wchodzą w skład tecro zmniejszenia "Goniec U rzędowy" po
ziemi rodzinnej, objaśniony maleńką. mapką. daje niepowodzenie licytacyj na. d~ie~'żawy 
geograficzną; poczem idą ogólne wiadomości prl Jinacyj, na gruntach wlośclansklCh w 
o dalszych krajach i częściach świata, wiado- w Królestwie Polakiem. 
~oś~i o. SlOUC~, księ~y~u i innyeh 0iałn.ch _ Na regulacyj~ rzeki Wisły skarb pail
Dleb~esklCh?-zywoty s~lęty?h-t~ch po w:ę- stwa przeznacz"! rs. 855,354, mające się 
kszeJ CZ~Ś~I~ c.o na rodzmneJ glebIe na śWH~·1 wypłacać w ciągu lat pięciu 1879 _ 1883, 
te za,~oblli l;mHJ. " odpowiednio do robót dokonywanych i o: 
.Glowną. Jedna~ tresc Kalendar~1\ stano- znaczonych w planach technicznych. Z tej 

Wlą. artykuły uml~sz~zone po~ ogolJ.lym t y- sumy wydatkowano już 1'8. 225,800, a na 
tułe~: "W~pommenHl..z ulnegłego roku~, rok 1882, budżet ministeryjum komunika
.nOpIS .K~I·pIÓW" (z ~·yc.mą), nPełnomocm- cyi obejmuje nowy kredyt w ilości 100,000 

Niejednego zapewne z czytelnik6w n Ty
uodnia" zwrócić musiał uwagę fakt, że ~ 
piśmie tem, poświęconem interesom na~z~J 
crubernii nie całkowito znajdujemy odbIcIe 
potrzeb,' wymagań i charakteru naszej pr~
wincyi. Zką,d to po~hodzi? Czy. może. z WJ
ny kierowników pIsma? Myliłby SIę ten, 
ktoby tak zechciał utrzymyWAĆ. Przyczyn 
powyżej wzmiankowanego faktu należy szu
kać głębiej. 
Każde pismo p~owin.cyjona!ne,. jako ta

kie, ma za zadame zaJmowac SIę przede
wBzystki.em i prawie wył'ącznie sprawami 
!!wej gubernii, oraz najbliższych jej o.kolic. 
Nie może ono zajmować się spraWaIDJ ~a
lego kmju, gdyż z wi~kszem v: tym .kIe
runku powodzeniem dZIałać powmny pIsma 

ey gTl!'lllm", wsp?mmema o. zmarłych, po- rubli. ' 
żary l SPOSO?y Ich gasz~lll::t., .postępy w Na melioracyj e komunikacyjne n1l. rzeka?h 
pSI!:CZOllllct\~le, ogrodowlllctwle l ~. d., sp~- Wiśle i Sanie, w pograniczu z AUBtrYJll-, 
SO?y lec~ema, opart~ na podstawIe powaz- skarb państwa w r. 1870 wyzna'!zył rów
n~J lllmkl; al:t~kuł zas o sposobach poznawa- nież sumę 1'8. 400,000, z której corocznie 
ma ,mlecz~o~c~ krów, wedtug m( ,ody G~e: w cill-gu lat dwudziestu od 1870 do 1890, 
~on a, obp1.s111ony dr~eworytam., wysokIej wydatkuje się po rs.20,000. Dot,ąd wspo
Jest dla ludu wartoścI. mniane melioracyj e kOBztuj~ już rs. 310,000, 

"'iVo~6Ie Kalendarz ten. ~ezwaru~kowo a na rok 1882 wyznaczono nowe 20,000 
odpowIa~a potrzebom ludu l Jn.k~ t::kl-go- rubli. 
dzien na]szerszcgo rozpowszil~hmema. I p b' ł t h dl h I' ku 1880 

Kalendarz ludowi' Zorzy podal: ob- - O ar. ap a an .. owyc w o . 
jaś~ienia naj pospolitszych zjawisk przyro- ze wszystklCh g;ub~rlllJ Królestw~, wy.no.sJI 
dy wspomnienie o Janie Kochanowskim i rs. 942,000. '~teJ cyfrze wYP?, a. naJwlę
wi~domo,ść o życiu Ojca św. Leona XIII, eej na gub:l'mJę warszawską l plotrkow
oraz, rzeczywiście bardzo ważne wiadomo- ską.: na pler.wsz~ .rs. f83,OOłO, ~~ , d~ugą
ści, tyczące się zebrań gminnych, z zachętą 104,000: N~.lmllle~ za na ~mzJ ns ą-rs. 
do zakladaIlia składkowych biblijotek gmin- 34,000 I blIską-ls. 33,000 (.). 
nych; resztę jego treści wypełniają dwie - "Now. Wrem." ~ j\~ ,2085, w artyku~e 
powiastki i parę poezyjek. "Kak byt", prowadzl SpOI' z prasą ~?znan-

Co do środków leczniczych, podanych n~ ską.. Dziennik ten, co do ~utonomll pr~
końcu książki, ośmielimy się tu Z'1.pytać sza- wincyj polskich, staje na gruncie oportum
nowną Redakcyję "Zorzy", czy ona rze- zmu i o~ta~ecznie uzn~je yotrze?ę sh~l'mo
czywiście jest tego przekonania, że grudka nizowama l pogodzdema ~ntelredRo,~ .pansJtwktt 
soli, owinięta w watę i włożona w ucho, z interesami narCl owem1 unosCI. "a: 
może uleczyć chore oko?... Czy l'zeczywi- istnieć dalej? w cze~ le~y owo po~o~zeme 
ście redakcyj a "Zorzy" jest tego przekona- interesów?-pyta d2"enmk. ~O~OWI Jeste~
nia, że lud nasz gardzi domowemi tak zwa- my uznać po~ytek zgo.dy ... w ImIę rozum.me 
nemi "babskiemi lekami", a tak bardzo pojętych wzaJemnyc!l mt~resów dw6ch ,nel
i bezwznlędnie ufa naucc i medycynie że kich nat'odów sloWH1.llsklCh. Zgodt\ ta po-

'" • , I N W" . aż musi temu biednemn ludowi stawiać. lega - stowa" owo rom. -na uznam~ 
za przykład "dobrze sobie znajomą. osobę", I miejscowych praw etn.ograticznych ludnOŚCI 
która o mało nie utracił';. nogi w skutek I polskiej w sUID:0rządzle, w ~zkole, w są.
rad lekarzy, a uzdrowiła ~ię gdy udała. s~ę ~~ie, z, waru.nklem zM,ho va!lla praw . ca~o
po radę do owczarzy 1 lekarek wleJ- SCI panstwa I wymagan z mch wypł)W!lH-
ski ch... cyc h . 

Na zakończenie słówko do redakcyj n.ie- _ Do nowych środków drażniących orga-
tylko już wyżej \VI!:miankowanego, ale i ID- nizm człowieka, na wzór spirytunlij, tytu

' nych Kalendarzy. Dlaczego szanowne Re- niu etc. medycyna świeżo zalicza narkoty
dakcyje tak niestarannie zajmują się kore- czne działanie uazet, bez codziennej stra
ktą wykaz?w J arm?,rkó~ w kraj~? . Spoty- wy których wiele jednostek obecnie żyć już 
kamy tam rożne" Kahszskle" gubernlJ e I nBen: nie może. Obszerniej o tem·-potem. 
dinsk~e" powiaty! n Gość" był staranniejszy l _ Szanownych pośredników naszych, pomię
poczcnvsz'y, bo tylko z naszym grodem dzy redakcyją. a jej prenumeratora~i, pro
obszedł SIę po macoszemu. M-ś. I simy uprzejmie o rychłe nadesłame nam 

- Do "Zorzy" od Nowego Roku z~częto listy tych ostatnich, dla stanowczego zo
Jdawać do każdego numeru "Poradll1k go- ryjentowania się, ile egzemplarzy 71 Tygo
podarski dla mniejszych posiadaczy 1'01- dnia" drukowac mamy? 
fch", nie zmieniając dotychczas?wej cen~ _ Wypadki w gubernii: 

... n:ma. Dodatek ten bezsprzeczme podnOSI Od dnia 3 grud. do dnia 15 grud. było 5 pożarów 
wartość "Zorzy", jako pisma dla ludu. z przyczyn niewiadomych; 4 ~ pO,dpa.lenia; w tymże 

- Zapewniaj1!, że wkrótce nastą.pić ma- czasie by.lo 5 wypadków ~agłeJ śmIere\. 

ją. obrady nad zmniejszeniem podatku rzą- - Listy od RedakcYI. ", , 
d wecro od biletów pasażerskich na prze- - Prenumeratorou'i = p~d SJ;I~T1uewiC •. Nledogo· 
. o .., . . . ' dność drobnego druku samI aznaJemy; uzywamy go 
Jazd koleJamI, lub parostatkamJ. jednak dlatego, aby, o ile moiności, dać czytelnikom 

- Nowa taksa lekarstw wprowadzoną. być naszym jak naj Y~ęcej ~eści, któr~ musiałaby się z,ml1iej-
1882 W· d ść t d' W . szyć przez użycIe WIększego pIsma. WprawdZie mo-

ma w r.. ,,' la omo ę po aJl}" Ia- glibyśmy natomiast powiększyć ilość kart w l<a~-
czp,b. Wled. ła dym numerze, przez co treść takowego wzbogacl-

- Fałszywe kupony. Pojawiły się lubo w by się na~e~; ale ,P?cią.gn~łoby to za sobą. pewn~ 
. . ... ,. .' pod'Ty:i;szeme l tak lUZ znacznych kosztów nakładu l 

Dle WIelkIej IloSCl, fałszywe k~pon! od po- zmusiłoby nas do podniesienia cokolwiek ceny pl'enume: 
życzek wschodnich, przed l{toreml ~stI'ze- racyjnej, na co, nie wiemy, . czyby się zgod~i1i nasI 
cramy czytelników. Dla skonstatowama fał- czytelnicy? .. Gdyby to wyłączme od ns~ zalezał~, to 
e d' . "f k 0- jakkolwiek nic byśmy na tem Ule zyskali -
szerstwa, os!,c test porQwnac cy rę. uP.. naj chętniej jednak podjęlibyśmy się tej reformy dla 
nu z wartośCIą. JeĘo wydrukowa~ą hteraml, dobra prenumeratorów. Trzebaby ~szak~e, aby z~ t'ł 
fałszerstwo albOWIem zasadza Sl!,} na tem, reformą. oświadczyła się znakomIta Ich, WIększość;. ma
że 'wydrukowano cyfrę 1 przed rze- czej bowiem, ponieśliby~~y tylko dotklIwe straty I byt 
,. ·t Ś· k - vno'z"c:t rs pisma na szwank naraZIli. (\zywlstą. Wal O Clą. uponu, "'. ".. -' . _ Panu Z. Z, 11: Jatlowicach. Z przyczyu od nas 

2 kop. 50. niezależnych kore.pondencyi Waszej drukować nie 
- Filije banku polskiego, które według będ~iemy, O dalsze wsp6łpracownictwu IlpraiZP.my. 

"Bir.i. Wied.", dotychczas przy ~brotach 
dysIPe,. - ~,v"h. i lombardowych 'poblerały o 

naszej stolicy. . 
Jakkolwiek jednak z natury rzeczy, PI

Bmo prowincyjonal~e zajmuje się spra:wa?li 
tylko pewnej CZęŚCI kraJY, ~o ~naczen.le. Je-
0'0 w .kutek tego zupełme SH~ me zmmeJsza, 
lecz przeciwnie-nabiera ono z wielu wzglę
dów tem większej wagi; mają.c bowiem bar
dziej ograniczony teren dziah.lności, te.m 
skuteczniej dzialać może w swym zakre~I~, 
i tern łatwiej objąć dokładnie sumę mIeJ
scowych potrzeb .. Zaznacz~nie ~a~dego fa
ktu, każdego obJ3-wu. Ży~In: mle]~~oweg?, 
znajdzie w niem więcej mIeJsca. mz w PI
śmie stołecznem, a. przytem- co rzecz bar
dzo ważna, i przemawiają.ca. za znaczeniem 
pisma prowincyjonalnego, - każda skarga, 
ubolewanie i t. p., łatwiej dojść mogą. do 
uszu tych, od których osta.teczne za~.atwie
nie danej sprawy w obrębIe gubernu zale
ży. Niejednokrotnie można by . wy~iczyć prz:y
kłady, iż to i owo ode~wame SIę w,PlśTl!'le 
stołeeznem uszło uwagi władz prowmcyJo
nalnych, gdy ty~czasem. ła,two . ~oszło do 
nich odezwanie SJ(~ w plśmw ruleJscow~m. 
Jeżeli jednak rozliczne płyną. korZyŚCI z 
działalności pisma pl'owincyjon:,J.~nego, to 
z drugiej strony do obywatelskIego obu: 
wiazku ocrółu, należy pomagać Redakcyl 
w ~ależyt~m wypełnianiu powyżej wskaza
nego zadania. 

l'~atwo każdy pOJlme, że dokładne od· 
zwiercio.dlanie w prowincyjona~nem plsm~e 
putrzeb prowincyi, zależy pl'3.wJe ~yłą.czll1e 
od dobrej woli inteligentnych Jednosteki 
mieszkających w różnych okolicach ~ub('r. 
nii, i tem samem, znających dokładme owe 
potrz~by. Bez n~mysłu ni~jed~n wydaj,e 
wyrok że dane pIsmo prowmcYJonalne, me 
Odpowiada swemu prze~na.czeniu, lecz nie 
chce widzieć, że wypełmeme wszechstronne 
trudnego ze strony kierowników pisma. zs 
dania, jest po prostu niemożliwe, bez sumlen' 
neuo udziału wszystkich jednostek. Punkt 
ci2!-ią.cy w piśmie prowin?yjo~a'ln~m l~ży 
w k01'esponden~yjac7t z prowlllcyl, k~ore WI~
ny notować wszystkie fakty z ŻyCIa _ okoli
cznecro tak dodatnie, jak i ujemne. Wy· 
pro;adz~nie ,z wi~lu zebranych faktów: ogó~
nych wmosko~.,., Jest rzeezą. redakcyl; n~e 
jest ono przecież możliwe bez dostarczama 
tycp fakt?w. . . . . 

Zyczemem mOJem Jest zatem zwro?eme 
uwaO'i intelicreutnych jednostek gubernu, na. 

o <> d . l ' znaczenie ich czynnego u z~a 'u we wsp!era.-
niu pisma, szczególniej korespondencyJ:l.ml; 
bo jak z jednej strony z wielu względ?~, 
co rzekłem wyżej, jest rzeCb~ praktyczn~e~-
8Zą, umieezczanie niejednej sprawy mJeJ
scowej w piśmie prowincyjonalnem, tak 
znów z drugiej strony wiadom~, że każda. 
sprawa donioślejszego znaczema r:e s~palt 
pisma prowincyjonalnego, p~zecho~zl ;r 
przedruku do pism wal'lzawskICh. NIe m~
wię już o tem, że k:\żdy, kto ~oże, pOWI
nien swoje prowincyjonalne pIsmo pl'enl1-
mel'Ować, bo to jest po prostu obywatelskim 
obowiazkiem. 

Nicdarmo za granicą. llrasa prowincyj 0-



nalna jest w kwitnącym lltanie, dzielnie !!ię 
zasługując,-bo tam każdy inteligentny czło
wiek uważa sobie za obowiązek być współ
pracownikiem gazety, i\ nawet wieśniak ją. 
prenumeruje.i czyta. 

W 1.1·aju naszym więcej niż gdziekolwiek 
jest spraw do załatwienia, więcej niż gdzie
kolwiek rzeczy ... do naprawienia. Ziemiań
stwo szczególniej mogłoby zdanie nasze po
twierdzić. Zamiast więc-co najczęściej eię 
zdarza-zachowywać się biernie wobcc te
go lub owego niemiłego faktu, należałoby 
chwilę CZASU poswięcić, i o tem, co dolega 
lub ratuje, donieść redakcyi pisma pro win
cyjonalnego. Ileżby to charakterystycznych 
faktów tym sposobem wyszło na jaw, ile 
ukrócono by nadużyć, ileż wreszcie przykła
dów zacnego postępowania indywiduów i 
przyczyniania się do dobl'~ ogólnego, po
znać moglibyśmy! Ziemianie więcej, niż oso
by innych stanów, mogą piliimu w tej mie
rze pomagać, bo wśród stanu ziemimlskie
go, bardziej niż gdziekol wiek, chodzą. w pa
rze: niezależność pozycyi z dokładną znaja
mOSCIą miejscowych potrzeb, - dwa wa
rł;lnki ta~ niezbędne do śmiaŁego wystll-pie
Ula publicznego. Materyjału do tego za
wsze znajdzie się sporo, tylko tl'zeba uznać 
silę i znaczenie prasy w życiu spolecznem, 
a po wtóre, znaleźć w sobie dość od wagi, 
by wypowiedzieć otwarcie swe zdanie, choć
by chwilowo zn. to ścią.gnęJo się niezadowo
lenie i!lteresowanych. ~Dla dobl'a oO'ólneao . 1 o o 
wreSZCIe na eży nieraz poświęcić i jakąś pry-
watną sympatyję. X. H. 

Z poglądami .wypowiedzianemi tu przez 
szanownego korespondenta, najzupeł'niej się 
solidaryzujemy i nieraz już samiśmy o tem 
pisali. ' (Przyp. Red.) 

Kolekcyja potworów. 

II. 
"y środę, dnia 9 (21) grudnia r. p., na 

ławIe podsądnych ujrzeliśmy dwoje mał
żonków z różnych dwóch stadeł-Jana Mi
chonia i Zofiję Kalembasiak ze wsi Skrzy
dl.ów, gminy Rzeki, radomskowskiego po
":Iatu, postawionych, podlug aktu oskarże
Dla, pod zarzutem żono i rnężobójstwll, w 
celu połączenia się związkiem malżCliskim. 
~ą~ podsą~nej Kalembasiak, zmarł po krót
kIeJ chorobIe l-go stycznia. 1881 roku; żo
na zaś Michonilt, 14-go lute;;o tegoż roku, 

o G-
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po trudno odbytej słabości porodowej. Ku- nie było .nowy. Zawiedziona bogdanka 
mowie i kumoszki wiejskie, łącząc te dwa skarżą.c się przed znajomymi na niewierne
wypadki śmierci wspóln~ przyezyną. otrucia go, oskarżyła go, a zarazem, bezwiednie 
nieboszczyków, tak dużo mówili o tem, że może nawet, i siebie, o o .. 1'ncie obojga nie
nakoRiec doszło to do \viadomości policyi, boszczyków. Jeżeli zwrócimy uwagę na ze
a następnie sędziego śledczego. Analiza znania licznych świadków, k~ól'zy dowiedli: 
chemiczna, dokonana na odgrzebanych zwfo- że Kalembasiak zachorował niezwłocznie 
kach, wykazała we wnętrznościach zmal'- po spożyciu przyniesionego mu przez żonę 
łych biały arszenik, w ilości dostatecznej obiadu, podczas kiedy okolicZTlo~ci, towa
do otrucia człowieka; zjawiska pop,·:r.e- rzys'!:ą.ce śmierci Michoniowej, nie mogły być 
dzają.ce śmiel'ó, pot.wierdził·y w zupetno- wyjaśnionemi; że pożycie maŁżollków Ka
ści przypuszczenie zadania tej silnej truci- lembasiak nie odznaczalo się spokojem i 
zny: wzajemną sympatyją, Michoniowie zaś żyli 

Sledztwo pierwiastkowe, a następnie są- w naj przykładniejszej zgodz.ie, pomimo wia
do we , dostarczyło przeciwko podsądnym rofoID,>twlt małżonka; że wieść o otruciu 
następujących poszlak. Za życia marżon- obojga nieboszczyków zjawiła. się dopiero 
ków podsądni pozostawali w nazbyt bliz- po wstą.pieniu Michonia w pl'wtórne zwią.z
kich, a tajnych między sobą s .. osunkach, ki, i rozpuszczoną. zO:5iala przez pokrzyw
przyczem Kalembasiak 0zęściej od."1 :edzała uzoną, rzekomo bogdankę; że nakoniec bo
dom Michonia, a.niżeli on bywał u niej. gdanka tn. miała w chwili śmierci męż:l, już 
Ludzie oIJowiadali, że niezawodnie będzie czterdziestkę latek, podczas kiedy Michoń 
z nich kiedyś małżeństwo. Nakoniec, kie- dobiegaŁ zl\ledwie męzkieJo wieku, bo miał 
dy pewnego razu Kalembasiakowa, podług lat 28: jeżeli powiadamy, zważymy to ws~y
zezn:lnia jej na śledztwie pie1'wi.,stkowem, stko i przeprowadzimy psychiczną. analIzę 
nios!a obiad swojemu mężowi, spoth{ ją. dochodzonego faktu i jego winownjców, to 

Michoń i do dwojaków z kluskam; wsypał wyrok s(!du, skazują.cy Kalembasiakową. za. 
jakiś biały proszek; pods:tdna domyślała się, mężobójstwo na bezterminowe ciężkie 1'0-
Żfl jest to trucizna; nie uważala jed!lak za boty, lL uniewinniający M:chonia wyd2\. nam 
potrzebne nie podać mężowi tak dobrze się zastosowanym uo zbrodniczych czynów 
pl'zyprawionej naprędce potrawy, po spo- potwora, dziataj~!-cego pod wpływe m zbyt 
życiu której nieboszczyk niezwloemie za- spóźnionej, występnej miłości. 
padł na zdrowiu, a na dl'Ugi dzień z:1kol'i.- X. 
czyI życie. NlL śledztwie są,dowem F Jdsqd-
Dl\ 8t::l.I~OWCZO odpierab prawdziwość tego , 
zeznania. 

Okoliczności, towarzyszą.ce śmierci żony 
Michonia, w mniej jasnem przedstawiły się 
świetle: srabość porodowa ciągnętu się nie
zwykle długo; kiedy pods~dny przyszedł 
z dworskiej stajni do domu, to zmarła ciel'-

I piala już morską. chorob~; mąż z całą tro
skliwością starał się ulżyć cierpieniom, cho
dzie do dworu po hCl'batę, i wogóle, podług 
zeznania obecnej. przy całym przebiegu cho
roby w obecności akuszerki, traktował cho
rą. serdecznie; od początku zaś chol'Oby, 
pod~ądna Kalembasiak nie odstępowała pt'a
wie łóżka nieboszczki. Czy dawata jej je
dnak jakikolwiek napój lub pokarm nie za.
uważono. Po śmierci .Michoniowej, Kalemba
siakowa mia.ła nieustannie nadzieję otrzyma
nia serca i ręki Michonia. Nie taita tego 
przed ludźmi i obiecywala mu, że bfldzie 
dobrą. żoną. i matką jego dzieci; Micho'ń. je-
dnak niezbyt widocznie dowierzał obietni-
com, bo w krótkim czasie wysIał swatów 
do młodej dziewczyny, o czem przedtem 
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- IV d. 18 (30) stycz., '" urzędzie g6rniczym \\'" 
Dąbrow·ie, na 3-1etllią d,ierżawę c'3gielni rządowej we 
wsi Podzamcze, w pow. nieszawskim, ze w.zystkiemi 
przynl1.leżytoaciami, t. j. budynkami, ziemią orną, łą
kami, od rocznej sumy 2;;0 rs. 

- \V d. 27 styczno (8 lutego), w urzędzie izby 
skarbowej lubelskiej, na sprzedaż części r6ądowego 
majątku Bor6w, w pow. janowskim, mianowicie: 1) 
folwfil·kn Mniszek i Łuuy od sumy 4~1,r,GO rs.: 2) mły
na G=!,siory z gruntem ~8 m6rg 52 prę!., od sumy 1'5. 

3600. 
- W d. 18 (30) stycz., w magi.tracie m. Brzezin. 

na 3·letnią dzierżawę 26 jatek, każdej odclzielnie. 
- W d. 11 (23) stycz., w urzędzie pow. rawskie

go, na :;.letnią dzierżawll dochodów propinacyjnych 
na gruntach włościańskich wsi Buclziszewice. ocl sumy 
11 rs. 

I .A_ 
Q"AAAR.~AAAAAAAA~ I Zaproszenie do przedpłaty b) Opisów sławnych proce-e I na rok 1882. sów kryminalnych i cywilnych, na tle 
CI: CENTRA.LNE BIURO OGL08hEŃ CWydawnictw~ rok X). :~!j~:;,znem wiekcI, w którym miały 
C O c) Bad prawnych, oraz przez 

e R . h . F dl" GAZET A SAD WA roz'l'inięcie rubryki prawa publicznego, a " aJc man I ren er (w szczególności prawa milldzynarodowe-

I } b' ł' S t k 22 » WARSZAWSKA IgO~~edakCyja oczckuje i liczy na skute-
W ARSZA W A I.U.~O g _owne , e?!\ o1's_ a. :p dąży do rozszerzania zdrowych POiAĆ pra_czne poparcie obywateli,. kt?rym leży na 

FlhJa Nowy SWlut 6 {. ~ " sercu potrzeby nnszeo-o plśmIenmctlVa wo-
tlił' wnych w wvks.tałceńszych warstwach 'l "61 . . 

MOSK"\Y A ~Iała Łubianka, dom Obidinoj: » naszego spol~~7.eństwn i do czynienia za- go e, a prawnego w szczeg nOSC1. 

e ' ~ dość potrr.eiJlJm naszej praktyki sądowej. PrZedł)łatawynosi: 

ŁODZ Piotrkowska 515: tli!' Lic311.i ,~spólprac.owni ~y i ~o.respondellci w WarszawIe (z odnoszeniem do domu) 
", "'i'II z krajU 1 zagramcy, wypelmaJq, wszystkle.. .. 61·· . k' l 

C 
... dla ?ogodności ~zanownych panó.w ~rzemysłowc6~ i. właści.cieli zakladów"" 24 rnbryk.i. jakie na zasadzie koncesyi ~~~z~~~ ~\. 6" ~ lOC7.1lCe rs. 3, wlLlta -

'górmczych okoltc Dabrowy Zawlercla, SosnowowIc 1 Gramcy, chcą.cyCh::l» w GazecIe" wprowadzone być mogły, z K.::O
• , . (, . t 

C podawać ogloszellit\ do. gaze: krajowych, rosyjskich i zagranicznych, "'" po~yt~iem nietylko dln czytelników - pl"- k w :óle,t,)"e. \,Cesa~stwle ;1 .pl ~e8 y -
utworzyło reprezentacYJ a swoJa u Pana Ił!' wmkolV, lecz i dIn każdego wykształca . ą kPocztollvą lOczme lS. 8, p 10C. rs. 

C ' - ~ 4 'war'a r8 2 .., nego członka społeczeństwa, który pn-' ,.. . '. _ 

ADOLFA KAPŁAN mięta o s'lVych obowiazkach obywatel- w A
7
t:s/trYl rOCZ1l1e 1" g. w. a., półl'O-

i ;p k·ch . czme 2~' IV. a. 
s J. .' w Prusach rocznie 27 mk., półrocznie 

W Sosnowcu i Katowicach g/Szlo "'" ~r. ł)yt.~nla, uad.yłan~ d~ Redak- J 31/. mk. 
. ~ CjI (Grzybowska M 29), zawIerające kwe- 2 CI: kt6ry wszelkie anons a do pomienionych pism przyj mować będzie według:i) styje prawne, napotykane w prakty ~e, Za "Zbiór pl'll~ i rozpo~ządzeń r~ądo-

e taryf redakcyjnych. ~ budzące og6llliejs,y interes, RQdakcyja ;vych IV KrólestwlC Polsklem obowlązu
.., Od!)owia(la IV jednym z nnjbliższychJących z r. 188:.!", alkuszamJ do "Gaze

«''''',*''''\ł~~~~YVU~.AU~ numerów. t~" dołączamy, przedpłata. wynosi rs. l, 
(R. i Fr. 9075) VV"VVV ~~)V·U W n.adc:JOdzącym ro .. u Rc.da~~yja. ~o- Ulszczana przy ~renumernC1e za kw. l .. 

--:.....----~----------------_~_~ ___ I stanoW1ła 1 nadal utrzymać JUZ Jstmeją- Prenumerowac możnn w ekspedyeYl 

II roczników Kłosów'" opra-; ce rubryki, a nadto rozszcrzyć jeszCZe'Igł6Wnej .Gazety Sądowej Warszawskiej" 
wie w ~6Iskórek po rs. 3 i TY7! C hllstk~ od nosa, znalezioną na miej- program dla obszernej publiczności przez (księgarnia M. Orgelbranda w Wnrsza-
godnik.a Romansów l scowym Cmentarzu można odebrać dodanie: wie naprzeciw Kopernikaj, oraz we wszy-

Powieści s roczuik6w w oprnwie po' . ' a) Rysów biograficznych stkich ksi~garniach i kantorach pism pe-
TS. l kop. 50. Wiadomość w obu ksill-\W RedakcYI. (l-l) znakomitych P"'aWnikÓW'lryjodycznych, oraz na poczcie. (6-2) 
.aarniach miejscowych. (0-5) krajowych i zagranicznych, 
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~ Fabryka ł 
« , :I» 
S KAIIIENł )IŁYNSKICH I 
~ ~ i C. SKORYNA i 
er ~ arsza:~;a~ ::l?:raga Nr_ 409 2» 
.., NiniejszcIll mam h0nor zawiadomić osoby interesowane, że opr6cz :I» 
u.. kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do młynów: ... er Walce nIepszonego systemu wszelkich gatunk6w, Aparata ma- N 
.., ~nety(7:ne, Eureki, czyli obłuskacze. do zboża; Trieury,'" 
~ WiaJnie do czyszczenia zboża i kaszek, Zarna ręczne i do ma- l!łJII er szyn. Ellbryka posiadając ludzi kompetentnych, pouejmuje się ustawiać i 
.., takowe. Na składzie znajduje się zawsze wielki wyb6r kamiC'ni 1'0· 

u.. zmllitych gatunków, świeża gaza szwajcarska. w najlepszym gatunku, er pasy wełniane i rzrmienne, oraz wszelkie przedmioty i maszyny w za- :I» C kres młynarstwa wchodzące. Ceny o ile można najprzystępniejsze. :&t 
~VW~VVWWWWWWWVVVVWWWVV~ 

(R. i Fr. 8437) (24-5) 

Lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
i Litera.tury 
Wiadomość IV redakcyi "Tygodnia". 

(0-17) 

Kwiaty 
świeżych kamelij 

są do nabycia n ogrodnika, r6g alei Ale
ksandryjskiej i Rokszyckiego Przedm.:J
ściej (Odeskiej) w domu W-go Popo'W-
akiego. (2-1) 

Mieszkanko 
złozone z dwóch pokoi, kuchni i przeft
pokoju, do wynajecia W kaz
dym czasie. w do;'u przy rogu alei 
Aleksandryjskiej i Rokszyckiego Przed
mieścia (Odeskiej). Wiadomość u wla-
ściciela. (2-1) 

ZAKŁAD 

Budowlano-Stolarski 

"RODZINA". 
Zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że z dniem 20-m listop. zmienił Mcjstra, 
i że nowozaanga:iowanemu po'Wierzył dll.l
sze kierownictwo Fabryki. Zam6wienia 
wszelkie i wypłaty, tylko nowo
przyjętemu majstrowi Szano
wna Publiczność powierzać raczy, ktÓl·y 
na. to piśmienne upeważnienie posiada. 

Poleca się przytem :I: 'Wyrobami " 
skład Stolarstwa wchodzqcemi, za kte-
rych tl'\Yałość poręcza. (0-6) 

L
es personnc8 qui desireraint pren
dre des le«ons particulićres de 
cuuversatieJl et de lan
gue .franc;aise vondront 

bien s'adresser ou bureau cłu jonrn8.l "Ty-
dzień". (0-17) 

fjf~~ ~' 
~ ~ ~ HURTOWO- DET AllCZNY ~ 

~ SKŁAD "WIN ~ 
~ i ~ 

5t TO(WARÓW KOtO~~JALNYCH ł 
) W. Zaleskiego łl ~ 
~ w Piotrkowie. 

~ Pol Mil Naftę Aruel'yhflską. najlepszą, nt\ beczki i garnr.e. ~ 
~ Cukier fabryki Dobrzelin w głowach i kostkach rafinowany, kt6rego 1(1:,. 
lf(F' gł6wny skład posiada na Piotrków i okolice, - ceny dla. kupc6w ~ 
~ po cenie fabrycznej. ~ 
'rt:, Wina węgierskie z roku 1879 i 1880, wytrawne i Maślacze, na ~ 
~ beczki i antałki. ,.(F' 
~ Maś1acze z r. 1880, odznaczają. sill wybornym smakiem i są, zda- ~ 
"" tne do dłnższego przechowywanin. ~ 
~ WiBa stare kuracyjne, Bordowskie czerwone na oksefty i butelki ~. 
~ odleżałe. '4. 
~ Wina Szampańskie Monopole wproit z Reims, pOIliada skład ~ 
,(FI nil Piotrk6w i okolice. .$i 
~ Herbatę firmy MUBsatow, wyl'ączny skład; Herbata ta. oznacza s;/} ~ 
~ wyborowym smakiem i pięknym aromatem; przytem posilIda na q 
~. składzie Herbatę Braci Popowych, Orłowa i Muszkata. ~ 
~ Poleca Bakalije świeże w wyborowych gntunkach. (0-7) ~ 

~ . '. ~ 

Jes! pomieszczenie I Nagrody rs. 151 
na zimową paszę I w dniu 13 b. m. w przejeździe z; 

d . b kl' Bogdanowa do Piotrkowa la. 150 OWIec, lu 20 sztlł m odoclnne-, b· t J r k 6 . b ," 
go bydła. zgu 1011a. ZOR a 1\. w!,- Iza., w -t r!J y'1 

Wiadomość u W-go Chotko;nkiego ubr~nl~ ksu~ze l krzrz k~ •. 
Dom rolniczo-handlowy w PiotrkoWie".j nOlllCkl. Znalazca :t.echce. Sl~ zgłOSIĆ 

n (2- Q ) do Prouoszcza W BogdanOWIe, za co o-
_____________ -___ trzyma na-grody rs. 16. (2-2) 

Gospodarz II poe. Do dzislejsz.ego num e-
.. k . k ru dołącza Sle arkusz teoretyczme l pra "tyczUJe wy"ształcony, l.. ". 

posiada.jący ~·s: 5,000 kapitału, poszukuje 12-ty no,ve l orygmaln?-! przez 
posady ad~llllstrlltora, lub rządcy wię- Lu~ławę p. t. nPodlYoJny ar-
kszego majątku. tyst:1" 

Adres: W. W. poste restante w Kiel-
cach. (3-2) 

HA..PSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Lmu-eała fakultetu medycznego w Paryil~.-Nagroda Mont!Ion. 

Kapnłki i Pigułki D-ra Clio, z bromku karrtfory używają się 1.1' chorobach neru:ou'ych, 
m02g(Hcych, w 41)legliwośctach sercowych i drófj oddecJwllJych, o.-az w następujacych przypadłościach: 
alt11IilJ, bezsen1loid, ka.szlach nerwolry=h, spa.zmach, palpitacyac1/, koklu,szach, epilepsyi, hJ~teryi, komcu/
syach, zawrotach gl<Jwy, :aglusleniu, gorączkach, migrenie, w chorobach pęcherza i dró,rl uryl/owych i na 
1U!pokojenie całego orgallizmu. 

Należy wystrzegać si~ podrobienia, i każdy Oakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w mark~ fabryki, oraz podpis Clin et Ci·i medalem nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u Clin et Cie ulica Rassyna Nr. 14. 
Vi Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczolowski i Spka, gdzie znajdują się jedno
cieśnie pigułki żelazne d-ra Babateall. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazne Rabateau są: pokryte cukrem. 
Liczne studya, dokonywane w szpitalaeh przez pro(essor6w fakultetu paryzkiego wykazały 

stanowczą: skuteczność pigułek ~elaznych Rab-Jteau w n:1~tępnhcych słabościach: hłedmcy, bez
krwistosci, w utratach knri, w o:/d/ntij J,iemory, wyciel!c;eniu, 'li' rekOt1lCalescencyl~ '0 słabościach d~ieci 
i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodowanych brakie»1 km·i. 

. ~!gq~k.i ~elą;r:ne Rabute&u nie ezernir~ zębów, dają się trawić naj słabszym osobom, nie 
powod.ująe obstrukcyi. ...• 

Kuracya żelama. za. pomoćll pigułęk ~ąb1.1teau uzywana., Jest bardzo oszczędną., stanowI 
ona bardzo mały wydatek dziennie. ••• 

Należy wystrzegać się podrobień, I na wszystkloh .Oakonach pIgułek ze la
znych doktora Rabułeau, znajduje si~ jako zahezpieczema marka fabryki z pod
pisem Clin et Ci. i medal nagrody Monłyon. 

Nabywać moma w Paryżu u Clin et Cie ulica :Ra.ssy~~ Nr. U. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Ga.mpf, 8oc2.ołowskl I Spka. 

RedaktOl· i wydawca Miro.ław DO,brzański. 
-----------------------

)l08l!OJIeRO D;eBsypoJO W drukarni .F. Belchatowskiogo 1V Petrokowie. 
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